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Nowa faza w konflikcie śląskim 
Pismo woiewody do marszałka Wolnego 

KATOWICE. 27.6. — Teł. wł. 
>— Konflikt miedzy sejmem ślą­
skim i wojewodą Grażyńskim w 
sprawie budżetu za rok 1929-30 
uległ pewnemu złagodzeniu. Mi­
mo wycofania się przedstawicie­
li wojewody od udziału w obra­
dach komisji budżetowo - skar­
bowej. dziś rano komisja ta ze­
brała się pod przewodnictwem 
posła Korfantego na obrady. 
• Około.godz. 10-el rano mar­
szałkowi sejmu p. Wolnemu do­
ręczono piimo wojewody propo 
pujące odroczenie posiedzenia 
komisji do przyszłego tygodnia. 
W.celu umożliwienia wojewodzie 
porozumienia się z prezydjami 

klubów. Na -wniosek przewodni­
czącego komisji zapadła uchwa­
ła odroczenia posiedzenia komi­
sji' 

m 
Smith o swoim locie nad Oceanem 

Wiele trodo bez praktycznego cefu , 
NOWY JORK, 27[& Kingsford j praktycznego celu. Lotnik pod-
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Smith oświadczył w wywiadzie 
dziennikarskim, że właściwie lot 

• nad Oceanem pozbawiony jest 

kreślił, iż olbrzymią rolę odegra­
ła w jego locie komunikacja ra­
diowa. (PAT). '• 

Pełnomocnictwa dla kanclerza Rzeszy 
w walce z Re chstsgiem o olan finansowy 

BERLIN, 27.6. — Tel. wł. — 
Kanclerz Brunntag uzyskał od 
Hrndenburga potrzebne pełno­
mocnictwa dla przezwyciężenia 

K O N G R E S E U C H A R Y S T Y C Z N Y 

Zaniechana redukcja 
robotników * 

W zlednoczonych bitach 
śląskich 

KATOWICE. 27.6. — Teł wł. 
namierzona powtórna redukcja 
załóg robotniczych w Zjednoczo­
nych Hutach Królewskiej i Lau 
ty, z powodu braku zamówień w 
ostatniej chwili została wstrzy­
mana. 

Dyrekcja hut otrzymała po 
•ważne zamówienia rządowe, 
które pozwalają na zatrudnienie 
dotychczasowej załogi robotni­
czej na dłuższy okres czasu. Po­
za tern zarząd hut Królewskiej 1 
Laury traktuje ostatnio o więk­
sze dostawy wyrobów żelaz­
nych dla Sowietów. 

Kariera prawnicza 
Poincare'90 

Trzy lata zdała od polftyki 
PARYŻ. 27.6. „Echo de Parls" 

pls«, że Poincare piastuje obec­
nie tyle zajęć 1 godności, zwią­
zanych z jegostanowiskjeni wy­
bitnego prawnika, że oddala go 
ono od życia politycznego na 
przeciąg przynajmniej trzech 
jat. 

Dziennik zaznacza, że Poin­
care, mówiąc o swojem odejściu 
od władzy, stwierdza często, Iż 
uważa premiera Tardieu za po­
wołanego do długotrwałej kar­
iery politycznej. 

lir •! 

Nuncjusz papieski mer, 
eucharystyczny. Eskortę honorowa wysokich dostojników 

•viii szarribelanowie papiescy w pełnych mundurach 

iMarmassi i prymas Hlond przybywali na kongres 
koiciełnych stano- UraŁzystoic inawruiacyina pierwszego polskieso konzresu 

w Poznaniu. 
eucharystycznego 

Kieska suszy niepamiętna od 116 lat 
Spostrzeżenia najstarszego obserwatorium astfonom cznago w Polsce 

Obserwatorium astronomicz­
ne w Krakowie, które prowadzi 
zestawienia statystyczne pogody 
w Polsce od roku 1782 Ł J. od 
chwili założenia obserwatorium 
przez Jana Śniadeckiego, stwier 
dza, że 

od r. 1814 nie zanotowano 
podobnie długiego okresu po­
suchy w czerwcu, jak w> roku 
bieżącym, W czerwcu bowiem 
mieliśmy 24-dniowv okres nie­
przerwanej posuchy. 

W4ią» ostafjłłcb, J16 lit za-
notowaao.najdłuższy óiares T»T 
suchy czerwcowe! w roku-1887. 
Posucha ta trwała przez 14 dni. 
Okres posuchy czerwcowej -w 
roku 1904 wynosił wprawdzie 
tylko 10 dni. al© wielkie upafly po 
wtórzyły się 30 lipca i trwały do 
24 sierpnia przerwane tylko raz 
krótkotrwałą I burzą. Rok f 1848 
znów odznaczał się tern, i© przez 

Konsylium u toża Ejsmonda 
dętki stan rannego poety bez zmian -

ZAKOPANE. 27.6. — Tel. wł. 
>— W stanie zdrowia Juliana Ejs­
monda nie zaszła żadna poważniej 
sza zmiana. Funkcje serca w dal­
szym ciągu podtrzymywane są za 
strzykam!. Gorączka nieco spa­
dła i wynosi parę kresek ponad 
38 stopni. Ranny jest napół przy 
łomny. Nie mówi jednak nic, 
tylko od czasu do czasu prosi o 
napój. . 

Przy łożu męża czuwa pani EJs 
mondowa, która od kilkunastu go 
dzki riie odchodzi od męża. Ją 
iylko jedną ranny pisarz poznaje 
i prosi, aby nie oddalała się od 
niego ani na chwilę. 

Około godz. 6-ej wieczorem po 
raz pierwszy po operacji zmie-
niwio opatrunek, po którym p. 
Ejsmond poczuł się nieco lepie]. 

Lekarze szpitala klimatycznego 
postanowili wezwać wybitnych 
profesorów z Krakowa na konsyl­
ium, które odbędzie 

cały czerwiec z -wyjątkiem jed­
nego dnia pogodnego padał 
deszcz. 

W ciągu tych 116 lat najwyż­
sza temperatura wynosiła 39 
stopni C. w cieniu. Obecny okres 
posuchy 

nie należy do szczególnie] 
upalnych, 

gdyż najwyższy poziom w cle­
niu wykazywał 29.9 st C, na­
tomiast jest uciążliwy z powodu 
silnych wahań barometrycz-

SB . -
Nad'Warszawą przeszła wczo 

raj krótka gwałtowna burza. 
Z niebiosów lunęły tak dawno 

oczekiwane i upragnione strugi 
ożywczego dżdżu. 

Nie długo jednak trwała ule­
wa 

I małe wniosła oziębienie 
w rozgrzane powietrze. Więcej 
było grzmotów 1 piorunów niźli 
deszczu. 

Jeden z piorunów pociągnął za 
sobą tragiczne następstwa. Ugo­
dziwszy w źle uziemioną antę 
ni, domu przy ul. Poprzeczne] 
21, zniszczył dach I klatkę scho­
dową oraz wybił szyby w całym 
domu. 

We wszystkich mieszkaniach 
piorun i sprawił- większe, • lub 
mniejsze szkody, przyczem 

Ćklnba lotnictwa europejskiego 

przed południem. 
Wczoraj przez cały dzłetl szpi­

tal klimatyczny oblężony był 
przez kuracjuszów, którzy dopy 
tywali się o stan zdrowia ranne­
go poety. Wiele osób nadesłało 
kwiaty. Informacyj o stanie 
zdrowia p. Ejsmonda udziela dy 
żurna siostra. 

Zdzisław Kleszczyńskt, który 
odniósł rany twarzy oraz do­
znał wstrząsu nerwowego 1 ogól 
nego potłuczenia, udał się wczo­
raj wieczorem do Warszawy. 

Opuścił także szpital prof. Do 
manlewski, który prowadził au-, 
to, 

Jego zdaniem przyczyną kata 
strofy było wadliwe działanie 
hamulca nożnego, który w decy­
dującym momencie odmówił po­
słuszeństwa. 

Prof. Domaniewski, oprócz po 
tłuczenia, doznał zwichnięcia sta 

się jutro wu i nie włada ręką. 

W malce o samowystarczalność Polski 

£bri<Jy_ Łjgj saj ioja^czalnofc l gospodarcze! które rozpoczęły JJCJHJZO. 

kontuzji doznało 11 osób! 
Stanisława Młynarska 1 dwoje 
jej dzieci, 10-letni Henio i pół­
toraroczny Zygmuś, Mieczy­
sław 1 Czesława Kołakowscy o-
raz dzieci: 7-letnia Aniela 18-let-
ni Zbigniew, Irena Trojanowska, 
Antonina Rybaczek, Felicja Zyz 
i Stanisława Jóźwiakówna, 

Józwiakówna nie odniosła 
wielkich obrażeń, natomiast pio­
run spalił na nie] całkowicie u-
branie. 

Dwa pioruny uderzyła 
na terenie Selmu. 

Jeden z nich ześlizgnął się po 
piorunochronie, nie wyrządzając 
większych szkód, drugi nato­
miast uderzył w kilkusetletni klon 
stojący w pobliżu oarkanu, dzie­
lącego ogród sejmowy od parku 
Frascatrł. zdarł na całej wyso­
kości korę z drzewa i wyrył głę­
boką brózdę. 

l t l i KW-rtt i ' T ; . * . 

oporu Reichstagu stojącego na 
przeszkodzie w urzeczywistnię-! 
niu planów finansowych rządu. 

Gdyby parlamentarne przefoil 
sowanle planu Dietricha okazałe! 
się niewykonalne, rząd przeprc-» 
wadzi sanację finansów państwu 
wych w drodze rozporządzenia!, 
prezydenta Rzeszy. O łlebyl 
Relchstag następnie unieważnił 
rozporządzenie prezydenta Rze­
szy, będzie rozwiązany. ' -

Kryzys przemysłowy 
na Slajsku niemiecku! 

Masowe redukcje '. 
i zwolnienia robotników 

OPOLJ5, 27, 6. — Teł. wł. -3 
Sytuacja w przemyśle Śląska nk) 
mieckiego ulega z dnia na dzienj 
gwałtownemu pogorszeniu. 

W jednej z największych mnl 
„Preussag" w Ozimku pod Opo» 
lem wskutek kryzysu zwolniona 
ostatnio połowę załogi robotni 
cze] w sumie około 800 ludzi, 
Poza tern szereg mniejszych fâ  
bryk z powodu ograniczonej prcl 
dukcjl zwalnia masowo lobotnU 
ków, 

Wyrok na szpiega-
sowieckiego \ 

Urzędnik kolejowy skazany 
na 5 lat wiezienia 

KRAKÓW. 27. 6. — TeL wŁ 
— Po dwudniowej rozprawie taj* 
nej w wydziale karnym sądu o* 
kręgowego w Krakowie zapadł 
dziś wyrok przeciw urzędnikowi 
kolejowemu Stanisławowi Turi 
kowi 1 urzędnikowi prywatnemu; 
Dawidowi Poznańskiemu, oskar-i 
żonym o zbrodnię szpiegostwa! 
na rzecz Rosji sowieckiej. 

Stanisława Turka skazano tuk 
5 lat ciężkiego więzienia, Poz-< 
nańskl został uwolniony od winy 
i kar?. <G.)| , i 

LISY PŁ0NA MA SUIIMT 
KATOWICE. 27.6. — Teł. w* 

— W Słupnie pod Mysłowicami 
wybuchł gwałtowny pożar lasu, 
Mimo kilkugodzinnej akcji rato* 
wniczei ogień strawił, kalkana-» 
ście mórg lasu. ^ 

Barykady na ulicach 
Nieznany los wzorowego batalionu wolska 

Boliwii 
wych. Stacja kolejowa Alto Jesfr 
w ręku rewolucjonistów. 

W La Paz stacjonuje wzoro­
wy batalion wyćwiczony przea 
niemieckiego generała Kundta o* 
raz przez innych oficerów I po­
doficerów niemieckich zaangaża 
wanych przez rząd boliwijski, 
Los ieso batalionu nie jest zna* 
ny. 

Świetna tabliczka Amy Johnson po wy lądowaniu 
ix Australii, 

W. miejscowości Brishane 

T 
zowej, hipoteza ta łednak upadła 
i obecnie domyślają się, że wy­
buch nastajpil wskutek podłoże­
nia bomby. 

Podobny wypadek wydairzył 
się w innej dzielnicy _Ly.fi.mi  
przed kilku tyeodniamd/ _~ i 

Ca'e urządzenie wewnętrzne zniszaote 
' LYON. 27.6. DziS o godz. 5 ra­
no w jednym z, wieflach maga­
zynów mód w centrum miasta 
nastąpił wybuch, który zniszczył 
całe urządzenie wewnętrzne. 

Przypuszczano początkowo, 
ie przyczyną katastrofy było nde 
dokładne działanie Instalacji ga-

Osioł w materjałidi. 
z kaoeinszem aagietskini na głowie -A 

BOMBAJ. 27.6. Przez miasto 
Simla przeszedł pochód, złożo­
ny z tysięcy Hindusów, prowa­
dzących osła, ud rapowanego w 
materjały zagraniczne , z kape­
luszem typu, używanego przez 
Anglików na głowie i z kopją ra-

BUENOS AIRES, 276. — Teł. 
wł. — Według doniesień z nad 
granicy boliwijskiej na ulicach 
stolicy Boliwii La Paz toczą się 
gorące wałki między rewolucjonl 
staml a wojskami rządowemi. 
Rewolucjoniści wznieśli • baryka­
dy. Na ulicach leżą zabici i ran 
ni,' bez przerwy rozbrzmiewają 
strzały ^karabinów maszyno-

jpjety dla nowych poslo> 
v _ przed złożeniem .lubowania 

W Sepife' obradował jwczora] 
konwent seniorów klubów poseł 
skich, w celu rozpatrzenia spra­
wy wypłaty djet nowoobranym 
posłom, którzy dotychczas nie 
złoży, ślubowanlai 

Niektórzy z tyeti posłów, bs-
dący urzędnikami państwowy­
mi, znaleźli się w ciężkiej sytua­
cji, zaprzestano im bowiem wy­
płacać pensje urzędnicze z chwi­

la: stwierdzenia przea Komisje1 

wyborczą uzyskania mandatu pol 
selskiego. 

Konwent senjorów orzekł, że1 

mandat poselski liczy się nie cdi 
drwili złożenia ślubowania, lecz 
od momentu skonstatowania wy 
boru przez okręgową komisja 
wyborczą. | 

Wobec tego wszyscy nowi po* 
słowie otrzymają obecnie djety. | 

Konferencja nad Szczgrbskiem Jeziorem 

portu komisji Simona, przypięła 
do materiału. 

Po pochodzie sprawozdanie 
komisji Simona zostało uroczy­
ście spalone po. wygłoszeniu sze­
regu przemówień, poddających 
je bardzo surowej krytyce. 

. źnwo śmierci 
43-te dilecko*zptrio w L.bece 

ĘERLIN- 27. 6. — Tel. wf. — [ szczepionki Catmetta. Liczba 
•W Lubece zmarło dzłś 45-te z ko chorych wi&osi obecnie jeszcze 
lei dziecko wskutek, fałszywego 68 dziecLy * 
łtosowanja orzeclw<Tii*B<'7̂ y 

Obrady przedstawicieli MąteJ Ententy nad Szczyrbskiem Jeziorem. Na zdje« 
«la yjdoerni od lewej: min. Benesz, min. Mironetcu, pan! M»ii 

http://KUOUSZRI1.Tel.63
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Znamienne 
słowa 
ks. Prymasa 

Onegdaj w południe otwarto 
W Poznaniu pierwszy Polski Kon 
Kres Eucharystyczny, stanowią­
cy potężną manifestacje sit I 
uczuć religijnych całej Polski ka­
tolickiej. " 
. Udział w Kongresie biorą naj­
wyżsi dostojnicy kościoła rzym­
sko - katolickiego z nuncjuszem 
papieskim, ks. Marmaeeim oraz 
prymasem ks. kardynałem Hlon­
dem na czele. 

Obok.arcypasterzy kościoła, 
Jako reprezentanci Państwa I 
Rządu, zasiedli w rotundzie P. 
,W. 1C. gdzie odbywa się Kon­
gres. również członkowie obec­
nego gabinetu: min. rolnictwa 
Janta - Połczyński I ks. Żongot-
łowicz, wiceminister oświecenia 
publicznego I wyznań. 
1 Czyi trzeba dowodzić. Jak 
wielkie w życiu Polski katolic­
kiej znaczenie ma Kongres obec­
ny, na którym majestat Rzeczy­
pospolitej zacieśnia I umacnia we 
zły wzajemnego zaufania z ma­
jestatem Kościoła? 
' Nikt znaczenia tego nie ujął 
głębiej I nie wyraził szczytnie], 
niż sam ks. arcybiskup gnleźnleń 
skl, kardynał Hlond, gdy, na 
wstępie obrad wczorajszych, 
podniosłem! słowy, w obliczu 
wiernych tłumów ludu, witał 
przedstawiciela rządu I z naci­
skiem stwierdził, że wita go tern 
serdeczniej ponieważ:' 

„udział rządu w Kongre­
sie Jest zapewnieniem, że te 
stery, które obecnie objęły 
rząd i do których odnosimy 
sl« z całem zaufaniem, 
wszystkie nasze pragnienia 
urzeczywistnią 1 w ten spo­
sób spotęgują owe wieży, 
które lojalnie nas wiążą z 
tymi, którzy nami rządzą". 

Słowa powyższe, rozbrzmie­
wając z tak dostojnych ust, nie 
mogą pozostać bez wrażenia dla 
milionowej rzeszy serc katolic­
kich w Polsce. 
j I nie mogą pozostać bez głę­
bokiego wpływu moralnego na 
postawę tych rzesz wobec swe-
go Państwa i wobec władz, któ­
re tern Państwem rządzą, a któ­
rym, Jak wiemy, od lat czterech 
przewodniczy autorytet Marsza! 
ka Piłsudskiego. 

Nie wrogom I przeciwnikom 
Marszałka, nie hałaśliwym par-
tyjnikom opozycji, ale twór 
czym, spokojnym, na daleką me­
tę obliczonym pracom rządu kar 
dynał Hlond życzy powodzenia 
1 w nich_ widzi zadatek urzeczy­
wistnienia tych wysokich warto 
śćl społecznych I moralnych, któ 
it reprezentuje religja 1 kościół. 

Nie ulega Już dziś wątpliwości, 
że partje ludowo - włościańskie 
I katolicko - robotnicze, które tak 
lekkomyślnie zgłosiły udział 
swój w opozycyjnym zjeździe 
„Centrolewu"" 

Otwarcie kongresu nastąpiło 
wczoraj w południe w olbrzy­
miej rotundzie na dawnej PWK. 

Już na godzinę przed otwar­
ciem tysiące publiczności zapeł­
niły szczelnie 

olbrzymia salę. 
Drugie tyle zebrało się dookoła 
rotundy I na arenie, gdzie przy­
słuchiwało sle obradom transmi­
towanym przez megafony. Sale 
ozdobiono zielenią, krzewami 1 
chorągiewkami. 

Dookoła estrady prezydjnm za 
jęli miejsca dygnitarze duchowni 

|J świeccy, m. In. nuncjusz papie­
ski ks. legat Marmaggl I ks. pry­
mas Hlond w otoczeniu księży 
arcybiskupów i biskupów 

we wspaniałych fioletach. 
Jedynie ks. metropolita Szeptyc 
ki wystąpił w czarnym zakon­
nym stroju Bazyljanma. Przy­
był również Jako przedstawiciel 
p. Prezydenta minister rolnictwa 
Janta • Połczyński, a Jako przed 
stawlciel rządu wiceminister o-
śwlaty ks. Zongollowlcz, wresz­
cie przedstawiciele władz miej­
scowych. 

Obrady zagaił prezes LIgt ka­
tolickiej prof. Gantkowskl, wita­
jąc na wstępie w Języku łaclń-

Tysiączne tłumy z całej Polski w Poznaniu 
Otwarcie kongresu eucharystycznego w olbrzymiej rotundzie 

sklm ks. Jegafa. papieskiego, na- zydenta 1 rządu, poczem "dokonał 
stępnle po polsku dostojników otwarcia kongresu. 
kościoła 1 przedstawjclell p. Pre- Po zagajeniu wybrano 

450 niliOtJóN liewyzyskuyik kretfytow 
Coraz wlekszf brak dobry* weksli 

WARSZAWA, 27.6. 
Wskutek małego wykorzysta­

nia kredytów w Banku Polskim 
przez banki prywatne I prze­
mysł, zwłaszcza garbarski, włó­
kienniczy, ceramiczny, hutniczy 
oraz przez rolnictwo, suma kre­
dytów, wypożyczonych w Ban­
ku Polskim w maju, wynosiła tyl 
ko 672 milj. zł, na ogólną kwo­

tę 1.121 milj. zł, przyznanych 
przez Bank PolskL 

Nie wykorzystano zatem w 
maju 449 milj. zł. kredytu w Ban­
ku Polskim. 

Jedną z najważniejszych przy­
czyn słabego wykorzystania 
tych kredytów był. Jak 1 w mie­
siącach poprzednich, brak dobre­
go materiału wekslowego. 

Niemcy i Policy po dwu stronach slota 
Naratfr nad układem iboiraiai 

WARSZAWA, 27.6. 
Z Berlina przybył wczora) do 

Warszawy komisarz aprowlza-
cyjny Rzeszy niemieckiej dr. Fr. 
Baade w towarzystwie Tadcy 
ministerstwa rolnictwa Rzeszy 
p. Moliera. 

Obaj delegaci niemieccy do ro 
kowań o przedłużenie umowy 
o wspólnym z Polska eksporcie 
żyta na rynki krajów północ­
nych, wraz z radca poselstwa 

Rzeszy baronem von Behr wzlę 
U udział w konferencji. Jaka od­
była się w godzinach południo­
wych w ministerstwie P. 1 H. 

Ze strony polskiej brali w niej 
udział przestawicie!! min. rolnic­
twa radca Rośclszewskl, min. 
przemysłu I handht radca Woj-
tyna, M. S. W. naczelnik Rozen-
berg. oraz eksperci - członkowie 
związku eksporterów zboża z p. 
Jerzym Gościckim na czele. 

marszałkiem zjazdu 
b. wojewodę poznańskiego p. A-
dolfa Bilińskiego. Z kolei dłuż­
sze przemówienie wygłosił ks. 
prymas Hlond, który Jako gospo­
darz kongresu powitał uczestni­
ków, w szczególności ks. legata 
papieskiego, następnie przedsta­
wiciela p. Prezydenta ministra 
Jan tę-Połczynsklego. 

Ks. prymas zaznaczył, że obec­
ność przedstawiciela Majestatu 
Rzeczypospolitej szczególnie ra­
duje episkopat Ks. prymas po­
witał następnie przedstawiciela 
rządu, mówiąc, że „jego udział 
w kongresie Jest zadatkiem, iż 
rząd polski, do którego 
odnosimy sfa z calem zaufaniem, 
wszystkie nasze pragnienia urze 
czywlstnl". 

Dłuższo przemówienie w Ję­
zyku włoskim wygłosił następ­
nie 

ks. legat papieski 
Marmaggl, a przemówienie to od 
czytał następnie po polsku ks. 
prałat Adamski. 

Po przemówieniach: ks. wice­
ministra Źongołłowicza w imie­
niu rządu i Innych, O. Rostwo­
rowski z Krakowa wygłosił refe 
rat „Eucharystia w Życiu Ko­
ścioła. 

Egoizm Niemiec paraliżuje współpracę gospodarczą Europy 
Mn. Kwiatkowski o przyciynach odrzucenia przez Pobke konwencji genewskiej 

WARSZAWA, 27.6. i 
Odrzucenie przez Polskę ratyfi­

kacji międzynarodowej konwencji 
o zniesieniu zakazów przywozu ł 
wywozu wywrze niewątpliwie po­
ważny wpływ na 
całokształt stosunków gospodar­

czych w Europie. 
Aby opinii zagranicznej wyjaśnić 

przyczyny tezo kroku rządu pol­
skiego, min. Kwiatkowski przyjął 
wczoraj korespondentów pism za­
granicznych w Warszawie 1 w ob­
szerne] rozmowie ustalił ' 

odpowiedzialność Niemiec 
za konieczność powzięcia takiej de 
cyzji, przyczem skrytykował błę­
dne założenia konwencji, z powodu 
których Polska nie mogła jej ratyil 
kować. 

Równocześnie min. Kwiatkowski 
rozwinął projekt nowych zasad eu­
ropejskiego porozumienia gospodar 
czego, które powinny być podsta­
wą każdej nowej konwencji o znie­
sieniu reglamentacji. 

— Ziemie polskie przed wojną 
— mówił min. Kwiatkowski — mia 
ły w pewnym stopniu nleogranlczo 
ną ekspansję swej produkcji, a na­
turalna dynamika tej produkcji szła 
w tym kierunku, że nasze produkty 
przemysłowe szły na wschód, zaś 
surowce, półfabrykaty 1 produkty 
rolne na zachód, podczas gdy przy 
wóz do Polski szedł w kierunku 
odwrotnym. 

Po wojnie wszystkie państwa nie 
mai wprowadziły ograniczenia w 
przywozie 1 wywozie, stosując re­
glamentację. Konwencja genew 

- , , . . , ska o zniesieniu zakazów przywo-
W niedzielę najbliż | zu I wywozu miała śzą, oddając się pod batutuę p.p 

Llebermana, Pragera i Diaman-
da, W trudnem znajdą się poło­
żeniu. 

Trudność położenia zaostrzy 
się w oczywisty dramat, zwła­
szcza dla stronników Chrześci­
jańskiej Demokracji, której nie­
odpowiedzialni przewódcy w za 
ślepieniu walki przeciw rządo­
wi, sprzeniewierzyli się swym 
naczelnym Ideom oraz hierar­
chii katolickiej. 

Jakże w porę z trybuny kon­
gresu poznańskiego ozwaly się 
słowa kardynała Hlonda! 

Miejmy nadzieję, że zdołają 
one z mylnej a szkodliwej drogi 
zawrócić zbłąkaną starszyznę 
partyjną. 

Bo że w prostem sercu wło-
ścjanina, w wierzącej duszy ro­
botnika argumenty Libermanów 
i Pragerów nie ostoją się ani mi­
nuty wobec słów arcypasterza, 
to jest fakt, którego w katolic­
kiej Polsce nie potrzeba dowo 
dzlć-

znieść reglamentację. 
Niektórym państwom jednak kon­
wencja przyznała szereg wyjątków 
indywidualnych. 

Polska, podpisując konwencję. 
zastrzegła się odrazu, że uzna Ja, 

leżeli da ona Istotnie możność cał­
kowitej wolności obrotu towarowe 
go. Zależało Polsce w szczególno 
śd na tern, aby zasada reglamenta 
cjl nie była przez państwa zalntere 
sowane zastąpiona inneml utrudnię 
niami, które pod postanowienia 
konwencji nie podpadają, a które 
mogą utrudnić mimo to eksport z 
kraju Innego kontrahenta. 

Należy mleć na uwadze, że oko­
ło 80 — 85 proc naszego eksportu 
stanowi węgiel, nafta, drzewo, me­
tale, żelazo, cynk, produkty rolne, 
a wreszcie włókiennicze. W sto­
sunku do wielu z tych produktów 
konwencja przyznała naszym sąsia 
dom zachodnim 

uprawnienia wyjątkowe. 
Polska dążąc do wprowadzenia w 
życie możliwie najszerzej pojętej 
wolności obrotów gospodarczych, 
Dodieła bezpośrednie rokowania z 

zainteresowanym rządem, aby usta 
lić kompromis i wzajemną równo­
wagę w wymianie gospodarczej. 
Rokowania te nie dały Jednak wy­
ników pomyślnych. Powstała 
więc 
konieczność odrzucenia konwencji. 

Min. Kwiatkowski Jest zdania, że 
przy próbach zawierania konwen-
cyj międzynarodowych, Jak i przy 
omawianej konwencji, należałoby 
zmienić zasadniczo metodę pracy. 

Przy obecnym systemie roko­
wań o poszczególne dziedziny wy 
mlany, zawsze znajduje się Jedno 
lub klika państw, dla których przy 
Jęcie danej konwencji Jest niemo­
żliwe. Inaczej zupełnie przedsta­
wiałaby się sprawa, gdyby cało­
kształt zagadnień gospodarczych, 
interesującyeh Europę, t wymaga­
jących uzgodnienia międzynarodo­
wego. rozpatrzono 

Kongres komunistów w Moskwie 
otwarty w.elica nowa Stalina 

wspólnie w Jednej komisji. 
Wówczas państwa zainteresowane 
przyjęciem Jednej konwencji mo­
głyby odrazu rozważyć korzyści 1 
straty, iakle ponieść by miały w 
zaakceptowaniu Innych umów. Stra 
ta poniesiona na Jednym odcinku 
dałaby się łatwo wyrównoć na In­
nym, a porozumienie między pań­
stwami, szukająceml przebudowy 
życia gospodarczego Europy, ty­
łoby o wiele łatwiejsze, gdyby rzą 
dy mogły odrazu ocenić, Jak wypa 
dnie bilans ogólnego porozumienia 
dla Interesów gospodarczych ich 
kraju. 

Wieści 
gospodarcze 

Hala rybna w Odymi 
' W ciągu najbliższych dni row 
pocznie się montowanie urzą­
dzeń chłodniczych hali rybnej 
w Gdyni. 

Montaż T ostateczne wylcon-
czenle wszystkich orać potrwa 
3 miesiące. 

Cuklar polski Idila 
tfodracjl 

Grecja sprowadza roczma 
50.000 ton cukru, z czego poło­
wa przeznaczona jest dla Aten I 
Plreusu. Główneml dostarczy­
cielami cukru dla Grecji są Cze­
chosłowacja, Niemcy, Węgry. I 
ostatnio Polska. 

Cukier polski przyjął się na 
rynku greckim bardzo dobrze. 
Od pomysłowości t energii eks­
porterów zależy całkowite owła 
dnlęcle tym rynkiem, zwłaszcza 
w dziedzinie cukru tańszego. 

Eksport polski w ostatnich mfa 
slącach wzrósł bardzo znacznie. 

Juzcia tylko » dal 
W poniedziałek 30 ty m. tra­

cą .charakter prawnego środka 
płatniczego pięciozłotowe bilety 
państwowe z datą emisji 25 paź 
dziernika 1926 roku, zwane po­
pularnie „zieloneml plęclozlo-
tówkaml". 

Pięciozłotówki papierowe - * 
ostatni prowizoryczny banknot 
polski — będą wymieniane od 1' 
lipca r. b. do dnia 30-go czerwca 
1932-go roku przez centralną 
kasę państwową, kasy skarbo­
we oraz oddziały Banku Pol­
skiego. Po dniu 30 czerwca 
1932 roku obowiązek wymiany 
tych biletów ustaje. 

Pięciozłotowe bilety zdawko­
we z datą emisji 1 maja 1925 ro­
ku („białe pięciozłotówki") wy­
cofane z obiegu na podstawie 
rozporządzenia min. skarbu z d. 
14-go lutego 1929 r. będą wy­
mieniane w kasach skarbowych' 
tylko do dnia 30 czerwca 1931 
roku. 

Mowa wypadku 

MOSKWA, 27.6. — Teł. wł. — 
Wczoraj o g. 5 po poł. w tea­
trze Wielkim Stalin dokonał u-
roczystego otwarcia 16-go kon­
gresu partjl komunistycznej, wy 
głaszajac długie przemówienie. 

W obradach zjazdu bierze u-
dzlał około 2 rys. delegatów, 
których prawomyślność wobec 
Stalina została uprzednio dokład 
nie zbadana. Mimo to liczą się z 
wystąpieniami zarówno lewej 
Jak I prawej opozycji, występle-
nla te nie będą jednak zbyt ostre, 
ponieważ większość partjl boi 
się w obecnej krytycznej sytuacji 
przeprowadzać zmiany na kierów 
niczem stanowisku. 

MOSKWA, 27-6. — Teł. wł. 
— W związku z otwarciem 16 

wszechrosyjsklego zjazdu partjl 
komunistycznej ukazały się 
nadzwyczajne wydania dzienni­
ków sowieckich. Dzienniki te w 
myśl wskazówek Stalina, doma­
gają się zgniecenia wszelkiej opo­
zycji, równocześnie zaś pieją na 
iego cześć hymny pochwalne. 

Obrady kongresu są tajne, do 
prasy dostaną się Jedynie koniu 
nikaty, które prezydjum kongre 
su będzie bardzo skrupulatnie re 
dagowało. Nie ulega wątpliwo­
ści, że kongres zakończy się zwy 
clęstwem Stalina. Jakkolwiek po 
za zamknlęteml drzwiami z nie­
jednej strony będzie przeciwko 
niemu przypuszczony gwałtow­
ny atak. 

Czytaliśmy niedawno Jak to 
szkaradnie bandyci w Rumunii 
obrabowali pana Deweya 1 Jego 
towarzystwo: panią postową 
Szembekową 1 ministra rumuń­
skiego Davilę. 

Kosztowności, pieniądze, ze­
garki stały się łupem bandytów. 

P. Dewey w wywladze praso­
wym opowiedział szczegóły ra­
bunku. Bandyci, jak mówi p. De­
wey, okazali się wobec ofiar tyl­
ko na tyle „szlachetni" że zwró­
cili panu Dewey'owi bilety wizy 
towe z portfelu 1... książeczkę 
czekową. 

Oto znamienny I charaktery­
styczny fakt: książeczka czeko­
wa ocaliła majątek pieniężny p. 
Deweya. Książeczkę > czekową, 
zupełnie bezużyteczną w rękach 
osób drugich zwrócono właści­
cielowi. Prosta stąd płynie dla 
nas nauka. Nie noście, nie woź­
cie ze sobą większych pieniędzy, 
ale posługujcie się w każdym wy 

BRAK PLANU W KAMPANJI BUDOWLANEJ 
PRZEZ WADLIWA ORGANIZACJE 66 .000 ROBOTNIKÓW BEZ PRACY 

GIEŁDA 
, WARSZAWA, 27.6. 

Dewizy 
Berlin 212.58. Belgia 124.5, Budapeszt 

156.1. Bukareszt 5.3, Holandia 358.58. 
Londyn 43.35. N-Jork 8.90.9, Paryż 
35.03. Praca 26.46. Sztokholm 239.68, 
Szwajcaria 172.9, Wiedeń 125.9. Wło­
chy 46.75, Czerwoniec 1120. 

Akcie 
B. Polski 168. B. Dyskontowy 116. B. 

Zw. Sp. Zar. 72.5. Klawe 110. Puli 55. 
F.lektr. Dabrow. 65. Sita 1 Swlatto 83, 
Warsz. Cukier 30. Plrley 30, Lilpop 23. 
ModrzeJAw 875. Rudzki 15, Staracho­
wice 15, Żyrardów 7.5, Haberbusca 108, 
Spirytus 23, 

WARSZAWA. 27.6. 
W ogniu zaciekłej walki z nę­

dza mieszkaniową, zmorą, dążą­
cą na naszem życiu codzlennem 
w pełni sezonu budowlanego, da­
jącego pracę tysiącom bezrobot­
nych, warto na chwilę zatrzymać 
się I zdać mały rachunek sumie­
nia. 

W kampanji budowlane! Jak I 
w prawdziwej kampanji wojennej 

decyduje o zwycięstwie 
kilka czynników, z których naj-
giówniejsze stanowią pieniądze, 
plan strategiczny I ludzie. 

W tegorocznej kampanji bu­
downictwa mieszkaniowego 

sprawdza się niestety, po raz nie 
wiadomo który stare twierdzenie. 
że mając w ręku dwa tak wielkie 
atuty jak 

pieniądze i ludzie. 
w rezerwie bowiem czeka 255-ty-
sięczna armja bezrobotnych, prze 
grywamy z powodu braku planu 
strategicznego. 

Brzmi to paradoksalnie w na 
szych stosunkach, kiedy słyszy 
się wszędzie jedynie wyrzekania 
na brak kapitału. Ale Jednak ka 
pltal to jeszcze nie wszystko. 

W bieżącym roku rząd urucho 
mil na cele budownictwa miesz­
kaniowego 

około 144 majony zł., 
sumę prawie trzykrotnie wyższą. 
niż w roku zeszłym, kiedy to fun­
dusz przeznaczony na ten cel wy 
nosił 56 milj. zł. 

Z sumy tej przeznaczonej w 
r. b. na budownictwo mieszkanlo 
we Bank Oospodarstwa Krajowe 
go uruchamia do dnia 15 maja 
39.5 milj. z!., W co wchodzi 32 
milj. z rezerwy 1 6.5 milj. zł. z 
akcji prowadzonej przez zakłady 
ubezpieczeń społecznych we wła­
snym zakresie. 

W ciągu miesiąca z 39.5 milj. 
zł. podjęto tylko 19.5 milj. zł., 
gdyż jak się okazało odpowiednie 
instytucie nie byty przygotowane 
na przerobienie tak wysokich 
sum, poprostu zaskoczono Je 
wielkością kredytów. 

Pozostało więc nieprzerobio­
nych 20 milj. zł., spoczywających 
w spokoju w skarbcu banku. Je­
śli od tych leżących 20 milj. od­
liczymy przybliżony koszt robo­
cizny w przemyśle budowlanym. 
wynoszący 30 proc., to otrzyma-

Co wróża gwiazdy na dzień 28 czerwca 
Jest to dzień nepewny 

Trzeba ta bo­
wiem podkreślić, 
ze Już od kilku dni 
dające sle odczu­
wać pewne nteza-
dowolenit I naple­
cie sytuacp będzie 

ale dale! potęgowało 
stopniowo, osiągając swe ujemne ma-
ksymum w dniu 1 lipca, 

To też dni najbliższe nie rokują po­
wodzenia — owszem mogą sprowadzić 
większe niż zwykle trudności życiowe 
rozczarowania lub" straty. Nie test to 
dobry czas dla osób cierpiących, zwła­
szcza starszych — t w tym okrasie na­
leży zachować daleko Idącą ostroż-' 
ność. 

Zwłaszcza we współdziałano z In­
nymi możemy hyc narażeni na zawzię­
tość, niechęć, zawody 1 przeciwień­
stwa — wskutek czego nasz pogląd na 
Świat może si« w tym czasie okładać 
dość pesymistycznie. 

Na tern tle niezbyt pocleszalącem — 
dzisiejszy dziel) nie zapowiada Jednak 
nic specjalnie ujemnego — owszem, 
przynosi drobne wpływy pomytłne. 
które Jednakże że względu na sytua­
cje ogólna. — nie rokują większych ko­
rzyści. 

Dziecko dzll urodzone — wesołe, 
radosne, o dużej ekspansji życiowej — 
okaże zdolności dramatyczne. 

my 6 mili. zł., a ponieważ "dniów­
ką robotnika budowlanego wyno­
si 10 zł., to suma ta stanowi 

600 tysięcy dniówek, 
co pomnożone przez 25 dni. dale 
nam Imponującą cyfrę 24 tysięcy 
robotników, którzy mogliby zna­
leźć zatrudnienie w ciągu mleslą 
ca, ale go nie dostali. 

Odliczając od tvch 20 mlii. wy­
mienione wyżej 6 milj. na robo­
ciznę w przemyśle budowlanym 
pozostaje nam Jeszcze 14 milj. zł.. 
które zostałyby zużyte w gałę­
ziach przemysłów pomocniczych 
przy akcji budowlanej. Jeśli od 
tych 14 milj. odliczymy również 
przybliżony koszt robocizny w 
tychże gałęziach, wynoszący 60 
proc., to otrzymamy 8 milj. 400 
tysl. zł., a że płaca miesięczna ro 
botnika w tych gałęziach wynosi 
około 200 zł., to znów otrzyma­
my imponującą cyfrę 

42 tysięcy robotników, 
którzy przez niedołęstwo nie o-
trzymall pracy. 

Razem 66 tysięcy bezrobotnych 
nie znalazło pracy przez brak 
przygotowania I planu akcji ko­
mitetów budowlanych, które nie 
były w stanie zużyć wszystkich 
kredytów przeznaczonych na bu­
downictwo mieszkaniowe. 

padku książeczką czekową P, 
K. O. 

Niema dnia żeby komuś nie wy 
jęto zgrabnie 1 bezszelestnie port! 
felu z kieszeni. Mamy od tego fa 
chu znakomitych specjalistów, 
którzy mają dotknięcie delikatne, 
jak skrzydła motyle... Mają w pal 
cach subtelny magnes... portfele* 
wy. 

Kiedyż, obywatele, przejdzie 
my wszyscy na książeczki cze-< 
ko we P. K. O.? Czy wszyscy 
czekamy na kosztowne doświad 
czenle na skórce własnego port­
felu? i 

Krótko tedy I stanowczo: za-
kładać konta czekowe w P. K. O. 
przelewać pieniądze na te konta, 
płacić czekami, przyjmować cze­
ki, powiększyć w ten sposób o-
brót bezgotówkowy no 1 wresz­
cie... zmartwić serdecznie zło­
dziei kieszonkowych. Gotowi je­
steśmy w ten sposób wywołać.* 
bezrobocie kieszonkowcowi 

Czeki, tylko czeki — zarnlas! 
gotówki — oto hasto ludzi prak­
tycznych. Ą 

Lubicz. 

WINSZUJEMY 
Dziś: Ireneuszowi 
Jutro: Piotrowi i Pawłowi, 

RADJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, Długość fali 14114 m, 
dodz. 11.40: Przegląd prasy krajo­

wej. O. 11.58: Sygnał czasu I hejnał t 
wieży Mariackiej, a 12.10: Muzyka a 
płyt gramofonowych. O. 13: Komunikat 
meteorologiczny. O. 13.10: Dalszy ciąg 
muzyki z płyt gramofonowych. Oodz. 
15.15: Komunikat gospodarczy, Oodz. 
15.50: Odczyt p. Ł „Co można znaleźć 
nad polsklem morzem", wygi. prof. St, 
Sumiński, a 16.15: Wiadomości Tow. 
kooperatystćw. G. 1640: Muzyka zplyd 
gramofonowycti. O. 17.10: „Kącik arty­
styczny LS.O.". a 17.33: „Skrzynk* 
pocztowa" — koresp. bieżącą omówi 
dr. Marjan Stepowskt. O. 18: Słucho­
wisko dla dzieci I młodzieży, pióra 
Henryki NowoclenloweJ p. t. „Pod tur­
niami'*. O. 18JO: Rozmaitości, 0.18.501 
Transmisja święta pułku radiotelegra­
ficznego. O. 19.30: Pan Wacław Fren­
kiel wygłosi felieton p. t „Mars 1 an­
tena". O. 19.45: Centr, Tow. organiza­
cji 1 kółek rolniczych do swych człon­
ków 1 ogółu rolników. O. 20: Prasowy 
dziennik radjowy. O. 20.15: Koncert po 
polarny z Doliny Szwajcarskie!. Wy­
konawcy: Orkiestra Filharmonii war­
szawskiej I soliści, a 22: FelJeżoa p. t, 
„Cuda oceanów w opowieściach Con« 
rada", wygł. p. Cezary Jellefita. Oodz. 
2215: Komunikaty. O. 22.25: „Ostatni* 
Fala" — wygi. red. Jan Piotrowski, 0-
23: Muzyka taneczna 
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Wczoraj „hwestja zamknięta" dziś., 
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Nowy władca dokonywa pierwszego przeglądu wojska. Na lewo marszałek 
Ayerescu. 

Bukareszt, w czerwcu. 
— Wiwat! Niech żyje I Hura! 
Karol II uśmiecha się i z wi-

Hocznem zadowoleniem odpowia 
da ukłonami na entuzjastyczne 
powitanie tłumu. 

A tłum szaleje. He razy tylko 
nowy władca ukaże się na uli­
cach Bukaresztu, publiczność u-
rządza mu gorąca owację. 

— Morowy chłop! — zwraca 
«!vdo.,mnk jakiś, spocony i Cr 
chrypły od krzyku grubas, wska-
eując na niknący za zakrętem po 
Wóz królewski. 1 

— Musicie bardzo lubić swego 
nowego króla? — zapytałem. 

Grubas obrzucił mnie lekcewa-
iącem spojrzeniem, 
I •— Też pytanie!... '-\ \ 

r My go kochamy!-. 
r — zawołał, ocierając spocone 
tzofo. — To nasz człowiek. 

Karol II cieszy się wielką sym 
patją i popularnością wśród na-
rodu rumuńskiego. Gdy książę-
wygnaniec stanął na ziemi rumuń 
sklej, wyciągnęły się do niego 
odrazu na powitanie wszystkie 
niemal dłonie, orwarły się dla no-
wego władcy wszystkie serca. 

O nowym królu krąży już w 
kraju cały szereg anegdot. 

W Rumunji nie wolno było mó 
iwić o księciu Karolu. Była Jo 
„kwestja zamknięta". 
Komentowanie sprawy ksleda-

wygnańca 
mogło grozić poważneml konse­
kwencjami. 

Książę Karol po wylądowaniu 
na bukareszteńskiem lotnisku u-
dał się niezwłocznie do swego 
macierzystego pułku strzelców, 
którego jest tytularnym dowód­
cą. 

Tam po krótkiej naradzie z do­
wódcą pułku Tuszył na czele re­
gimentu w kierunku ^iedziby 
swych ojców. 

Wielce kłopotliwa sytuacja dla 
oficera służbowego. Meldować 
dowódcy patacu królewskiego 
przybycie księcia czy też nie? 
Na dwoje babka wróżyła. 

W razie przegranej księcia nle-
Ehyany sąd wojenny. W razie wy 

Beret 

Berety, ciągło w. modzie, 

granej- spełnił tylko swój obo­
wiązek. 

Należy jednak niezwłocznie za 
meldować. Jak? Oficerowi nie 
wolno było mówić ani pisać p 
księciu pod żadnym pozorem. 

Nagle genjalna myśl strzeliła 
mu do głowy. Wysłał następują­
cy meldunek : 
Pułk strzelców w pełnym ordyn­
ku z muzyka na czele t z .kwe­
stia zamknięta" po środku ma­

szeruje w strona pałacu. 
Nazajutrz cały dwór śmiał się 

z tego meldunku. Nawet młody 
monarcha kazał go sobie parę ra 
zy opowiadać za każdym razem 
oświadczając, że Jest to jeden z 
najświetniejszych „kawałów", któ 
re słyszał w życiu. Młodemu ofi­
cerowi wróżą świetną przyszłość 
dyplomaty. 

Karol II po załatwieniu spraw 
urzędowych skierował pierwsze 
kroki do wspaniałego ogrodu kró 
lewskiego za pałacem. Przechadz 
kę tę odbywał ze swym młod­
szym bratem byłym regentem 
księciem Mikołajem 1 ze swym 
sekretarzem osobistym p. Dlman-
cesco. 

W pewnej chwil! zastanowiły 
króla napisy, klóremi upstrzony 
był ogród. 

Nie deptać trawników! 
Nie rzucać papierosowi 
Nie zanieczyszczać ogrodu! 
— Cóż to książę, zrobiliście z 

naszego ogrodu park publiczny? 
— zapytał król. 

Mikołaj zmieszał się, lecz u-
mysł wytwornego dworaka zna­
lazł odpowiedź godną czasów 

Ludwika XIV. 
— Napisy te 

były dla regentów. 
Lecz zaraz Je usuniemy. Jeśli 

pozwolisz... 
— Możecie to panowie śmiało 

zrobić — odpowiedział Karol — 
daję wam moje królewskie słowo 
honoru, że nic będę deptał traw­
ników ani zanieszyszczał Ogro­
du, co zaś dotyczy papierosów, 
to... palę tak mało. 

* 
O tern w Jaki sposób młody 

monarcha 
'zabiera sie do rządzenia Rumunia 
świadczy następujący fakt: 

W dwa dni po przybyciu króla 
do stolicy korespondenci pism 
zagranicznych skarżyli się setne 
tarzowi króla, że depesze praso­
we kursują nadzwyczaj wolno w 
Rumunji. Pan Dimanesco wspo­
mniał o tern podczas lunchu dy­
skretnie królowi. 

— Co?' — zawołał Karolj — 
kompromitują nas 

wobec opioji publicznej zagrani­
cy I Proszę natychmiast zawołać 
ministra poczt I telegrafów, 

A gdy nieco speszony dostoj­
nik stanął przed obliczem swego 
władcy, król przywitał się z nim 
bardzo chłodno. 

— Słyszałem, że depesze kur­
sują wolno w Rumunji panie mi­
nistrze. 
Chce aby kursowały szybciej. 

Do widzenia I" 
Od tfej rozmowy rumuński te­

legraf należy do najsprawniej­
szych na świecie. 

Jerzy Lewestam. 

Przed otwarciem największej uczelni talmudycznej w Lublinie odbyła sl* 
u wojewody lubelskiego Remiszewskiego konferencja przedstawicieli prasy: 

żydowskiej z całej Polski, a nawet 1 z za Jej granic. 

Dziesięciolecie dni krwi i chwaty 
m Pułk Piłsudskiego 

zwycięża pułk Lenina 
W składzie walecznej grupy 

poleskie] znajdował się również 
66 kaszubski pułk piechoty, Imie­
nia Marszałka Piłsudskiego. Pułk 
ten dopiero dnia 19-go czerwca 
wszedł po raz pierwszy w linję 
bojową, wcielony świeżo do gru­
py poleskiej. 

Mimo nieobycla z frontem ka­
szubski pułk odbył wspaniale 
swój chrzest ogniowy. Oto o świ­
cie dnia 28 czerwca dwa batalio­
ny tego pułku zostały zaatakowa 
ne pod wsią Bobrujkl, na południe 
od Mozyrza, przez 216 pułk pie­
choty sowieckiej, imienia Lenina. 

Wywiązała się zażarta, kilku­
nastogodzinna walka. Kaszubi 
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JA, CZY NIE JA? 
Hlidegarda była Je] przyjaciół­

ką z lat dziecięcych. Musiała, z 
nią pomówić. Czuła potrzebę po 
dzielenia się z kimś swojem 
szczęściem. Chciała zakląć w 
słowa szczęście swej miłości, pra 
gneła usłyszeć dźwięk tych słów. 
, Cichutko przeszła przez mały l 
ciemny korytarz mieszkanka, któ 
re Hlidegarda zajmowała wraz 
ze starą ciotką. 

Hlidegarda była zupełnie samo 
dzielna 1 od nikogo niezależna. By 
ła cicha 1 zamknięta w sobie, a 
przytem wielkiej, Imponujące] uro 
dy. Robiła wrażenie zimnej. Ni­
gdy nie można się było dopatrzeć 
jakiegoś uczucia na Jej nierucho­
mej, ale bardzo szlachetnej twa­
rzy. 

Czesio Jednak widziała Inga w 
Jej oczach Jakiś dziwny blask, kle 
dy opowiadała Jej o swojej nie­
przepartej nienawiści do narzeczo 
•ego. 

— Ona nie uwierzy! Nie będzie 
w stanie pojąć tej przemiany — 
myślała Inga 1 zatrzymała się 
przed jaklemiś drzwiami, za któ-
remi słychać było głos Hildegar-
dy. 

Już miała zapukać... Ale ręka 
je] jakby nagle zamarła w ruchu. 
Za drzwiami padł wyraz i od te­
go wyrazu- zesztywniała. 

Wyraz: „Benno!" 
Słowo to było wypowiedziane 

z takiem uczuciem, że Inga poczu 
la, jak krew spływa je] do serca. 

Znowu słyszy głos Hlldegardy: 
— Tak, ciociu, wyjeżdżamy!... 

Dziś w nocy. Opuszczamy kraj 
na zawsze... nie pytaj dlaczego... 
Nie mogę ci tego powiedzieć... 

— A cóż na to powie Inga? Za 
blerasz jej narzeczonego? — spy­
tała staruszka 

Twardo zabrzmiał głos Hllde­
gardy. 

— Zabrałam go jej już dawno. 
A poza tern... ona go niej kocha 
przecież. Przeciwnie, nienawidzi 
go. Inga będzie bardzo rada, kie' 
dy on zniknie z jej życia! 

— Kiedy to omówiłaś z hWnnem 
ten plan, Hjldegardo? 

— Benno telefonował klki mi­
nut (emu. Jest otoczony niebezple 
czeństwaml. Dlatego nie mogę z 
iloiA jrjgwlć. a tan xwM&. do-, 

cłu. Pozostaje mu tylko ucieczka. nośclą. — rzekł człowiek; który 
I zabiera mnie i sobą' — podnio­
sła nagle głos. By) mocny, 
dźwięczny, Jak metal. 

— Zabiera mnie dlatego, że Je 
stem mocna.* 

Inga zachwiała się. W oczach 
Jei migały clemno-czerwone pło­
mienie. Podłoga kołysała się pod 
nią. Słowa Hlldegardy były, jak 
bolesne uderzenia miotem, 

Uciekła, 
N8rt nie zauważył Jej przyj­

ścia, nikt nie widział, kiedy po­
szła. 

Na schodach zaczęły ją siły o-
puszczać. Potknęła się, ręce Jej 
zatrzepotały w powietrza, 

Podtrzymały Ją Jakieś męskie 
ramiona. 

— Czy pani chora? 
Człowiek, który podtrzymywał 

Ingę, był zdziwiony wyrazem 
przerażenia, malującego się m o-
czach kobiety. 

Inga uwolniła się z jego rąk. 
Bez podziękowania. Bez odpo­
wiedzi. Twarz Jej była Jak skamle 
nlała. I nletylko twarz, ale dusza 
także. 

Mężczyzna patrzył na nią zdzl 
wlony... 

— Dziwne.- — mruknął, — 
czyżby ta kobieta była też zamle 
szana w grę Lestroan — Aram? 
Wyszła z mieszkania kobiety o 
złoto-blond czuprynie.-

Był to Inspektor Longlnus. 
Wstępował zamyślony na scho 

dy I powiedział do siebie to sa­
mo, co powiedziała Hlidegarda: 

—Ona Jest mocna... stokroć 
mocniejszy człowiek od „. niego! 
— i ręka Inspektora zanurzyła się 
w kieszeni, ażeby się upewnić, 
czy spoczywający tam braunlng 
Jest gotów do strzału, i 

*, 
_*r Obserwacje są? nasza specjał 

patrzył ciągle Jeszcze lekko; zdzl 
wlony na kobietę, siedzącą w głę 
bokim fotelu Jego prywatnego blu 
ra. 

Twarz {a napawała go dziwnym 
strachem. Była to twarz zeszty­
wniała. nieruchoma. Jak maska. 
Tylko w oczach Jej palli się dzik] 
pożar. 

Pożar nienawiści/ 
«— O, nie chciałbym nigdy być 

jej wrogiem, — pomyślał dyrek­
tor biura wywiadowczego „Ar­
gos" 1 spuścił oczy pod siłą tego 
płonącego spojrzenia. 

— Musi nam pani w każdym 
razie podać nazwisko tego pana... 

— Oczywiście™. Benno Arami 
Zimno I spokojnie zadźwięcza­

ły te słowa. Nieomal bezdiwięcz 
nie, a przecież tyle groźby było 
w tych niewielu słowach, że dyTe 
ktor aż drgnął. 

— Aram! 
Chciał coś powiedzieć, lecz In­

ga zatrzymała go ruchem reki. 
—Nic mnie to nie interesuje, co 

pan wie. Chciałabym tylko, aby 
pan kazał go obserwować, poczy 
nająć od chwili obecnej i zawia­
damiał mnie telefonicznie o Wyni­
kach. Chcę tylko, aby go śledzo­
no... nawet w nocy! 

— Czy życzy pani sobie, al>y 
Ją zawiadamiać również w nocy... 
gdyby., gdyby coś zaszło?, 

— Naturalnie! O tleby opuścił 
swój pałac .proszę go śledzie ( 
poinformować mnie. Przypusz­
czam, że potrzeba będzie do lego 
dwu urzędników? 

Wyjęła z torebki Jakieś baokno 
ty I rzuciła je na stół. Nie patrząc. 
Obojętnie. Ruchem człowieka dla 
którego pieniądz jest nlczem, jeśli 
chodzi o dopięcie celu. 

Dyrektor mówił coś przez tele­
fon. ' ' " 

Po eh wfll zjawili się dwa] pana] 
.wie. 

Duie, silne postacie o osIrycSj 
.wyrazistych twarzach, 

— Sprowadziłem tych pandrwy 
aby pani wiedziała, kto Jej ewen* 
tualnle, przyjdzie z pomocą! mĄ 
rzekł do Ingi dyrektor. 

<— Ja nie potrzebuję pomocy"^ 
tylko łnlormacy] I — odpowiedział 
la Inga wstając Słowa Jej za* 
brzmiały krotko ł rozkazująco, { 

Wyszła, 
Obaj detektywi spojrzeli aa stĄ 

ta. Był trochę blady. 
— Boję się o życie człowieka, 

którego la kobieta nienawidzi M 
rzekł. 

—• To nie nasza rzecz — oapo4 
wiedział Jeden z detektywów, _ J 
wzruszył ramionami. 

— Ma pan racje, Dettersen, lem] 
hardziej, skoro (en człowiek naw 
żywa się... Arami 

—Wltrlolej. albo kuto. — doda! 
Hehrers, drugi detektyw. 

— Ta kobieta nie używa wftrt% 
oleju — odpowiedział Detlersen ( 
przypomniał sobie pełną siły 1 cha 
rakteru twarz Ingi. 

I miał rację .gdyż Inga von Ora 
bov w tej samej drwili kupowała 
sześclostrzałowy, automatyczny 
rewolwer, [ 

mś, 
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Dwu meiczfzn I ieden 
ciemny plan 

Mężczyzna, który wszedł o pÓi 
nej popołudniowe] godzinie do 
małego zacisznego baru „Mada­
me Angele", był ubrany w dziw­
ny płaszcz w duże kraty. 

Była to podejrzana elegancja. 
Poruszał się jakoś , niepewnie 

wśród tego wytwornego otocze­
nia 1 dopiero po pewnem wahaniu 
usiadł na jednym z czerwonych 
aksamitnych foteli. 

Poza nim nie było w Te] chwili 
nikogo w barze. 

Dym z papierosów wisiał w po*' 
wietrzu. 

Ngi]rój był Iu niemiły.1 

JYiaad. do Równego, Ottiraa ulica od. strony Korca, 

dopuszczali nieprzyjaciela na bil*' 
skl dystans. I niszczyli go bronifł 
ręczną i maszynową, aby w kon-i 
cu kontratakiem zmusić „Leni-< 
nowców" do opuszczenia placu 
boju. 

Tak to kaszubski pułk Imienia 
Marszałka Piłsudskiego, zwydę -
żył w swej pierwsze] bitwie, pułk 
imienia ówczesnego naczelnika 
państwa sowieckiego Lenina, co 
ogólnie poczytywano za dobra] 
wróżbę na przyszłość. 

Na naszym froncie północnym 
w tym okresie czasu trwają wali 
ki o charakterze lokalnym, zysku 
jące na zaciętości. Nasze zwiady, 
zeznania jeńców 1 doniesienia lud 
noścl z tamtej strony frontu wska 
żują na grupowanie się coraz wię 
kszych sił nieprzyjacielskich na 
naszem lewem skrzydle. Wobec 
przewagi nieprzyjaciela nie może 
my temu skutecznie przeclwdzla 
lać. 

66 p. p. dowodził m]r. Cze* 
sław Jarnuszkiewicz, obecny gę* 
nerał brygady i zastępca d-ejfl 
korpusu w Warszawie. 

m 
KATOWICE. 27.6. Na Śląsku 

Opolskim zdarzyły się w tych! 
dniach 2 wypadki śmiertelne, mia 
nowlcie na kopalni „Życzenie Ja 
dwlgl" padający zwał węgla za-i 
sypał sztygara Franciszka Dziadzi 
ko, który poniósł śmierć namlej* 
scu. 

Drugi wypadek miał miejsce wl 
głębi kopalni „Delbrlick", gdzie 
również z powodu obsunięcia się 
zwału węglowego^zginąl górnik: 
Karol Talbles, 

Marszałek /offre 

w towarzystwie ministra wolny Maet< 
nol w drodze do Chanrllly na odslo* 

. plecie pomnika,. 
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Spór Magistratu z komisją do badania cen 
cennik na mąką i pieczywo a«$ o nowy 

We czwartek, dnia 26 b. na. 
-odbyło się. posiedzenie miej­
skiej komisji do badania cen, 
zwołane ze strachu, ze zboża 
chlebowe mogą podskoczyć w 
cenie o 3 grosze na pudzie, co 
zagroziłoby bardzo handlowi 
chlebem. Piekarze przedłożyli 
juz nową kalkulację cen za 
chleb o • groszy wyższą na 
kilogramie. 

Przestraszyła się jednak tej 
ceny, sekcja gospodarcza Ma­
gistratu i przedłożyła na wczo­
rajsze posiedzenie Magistratu 
swój cennik ze zwyżką 3 grosze 

na kilogramie. Magistrat rów­
nież się przestraszył obydwóch 
cen i zwrócił wniosek sekcji 
gosp. do uzgodnienia z miejską 
komisją do badania cen. 

Dp czasu uzgodnienia wnios­
ku obowiązywać będzie stary 
cennik. 

W czasie dyskusji nad tą 
sprawą jeden z pp. ławników 
bardzo słusznie zauważył, że 
Miejska Komisja do badania 
cen winna zachowywać w o-
pracowywaniu zwyżki cennika 
na chleb taki sam pośpiech, jak 
to czyniła w ostatniem półroczu 

Zakończenie roku szkolnego 
w miejskiej szkole dokształcającej 

W dniu 29 czerwca r. b, o 
godz. 1-szej odbędzie się w sali 
konferencyjnej szkoły powszech­
nej im. Juliusza Słowackiego, 
przy ul. Pałacowej 3, uroczys­
tość zakończenia roku szkolne­
go uczestników kursów miej­
skiej szkoły dokształcającej. 

Vivat następny! 
Pan Bronisław Kamiński, na­

uczyciel szkoły powszechnej w 
Zabłudowiu, listem skierowa­
nym do Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich w Białymsto­
ku, prosił o przysłanie mu na 
wakacje w lipcu i sierpniu po 
1 dziecku polskiem z Niemiec, 
które on w tym czasie wychowa 
i utrzyma na własny koszt. 

Wynik kwesty 
NA DAR NARODOWY 
Zbiórba 3 Maja na Dar Na­

rodowy dała z kwesty ulicznej, 
list "ofiar, nalepek, dochód z 
Akademji i t. d. czystego zysku 
2.944 zł. 93 gr. 

Przygnieciony przez ścianę 
We wsi Czarna Wieś doznał 

ciężkiego obrażenia ciała 63-
letni Józef Ostrowski z powodu 
zawalenia się drewnianej ścia­
ny. Stan groźny. 

Na uroczystości tej spodzie­
wana jest obecność większej 
liczby przedstawicieli (władz i 
społeczeństwa 

i R a j 

ze zniżką tegoż cennika. 
Wiemy bowiem, ze w ostat­

niem półroczu ceny zboża spa­
dały z zawrotną szybkością z 
dnia na dzień, zniżka jednakże 
cennika na chleb po 1 groszu 
na kilogramie następowała co 
parę miesięcy. 

czerwca J IWO r. 

Bnowocne posiedzenie magistratu 
w piątek 27 czerwca b. r. 

Magistrat miał do rozpatrze­
nia w piątek, dnia 27 b. m.tfra 
zwyczajnem posiedzeniu j trzy­
dzieści spraw. 

Rozpatrzył podobno pięć, z 
czego trzy odesłano do Komisji 
t. zn. .czekaj tatka latka", 

Posiedzenie miało trwać dwie 
i pół godziny. Jeżeli w takiem 

tempie będzie rozpatrywana 
reszta spraw, to piątkowy po­
rządek dzienny będzie wyczer­
pany po sześciu tygodniach, 
czyli na 15-go sierpnia b. r. 

Ponieważ jednak od 1 lipca 
następują ferje > urlopy może 
się jeszcze ten termin przeciąg­
nąć o kilka tygodni. 

UDAŁY POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM 
Post. Bolesław Pruszkowski, 

{>owracając ze służby na st. Po-
eskiej, zauważył dwuch podej­

rzanych osobników, przedosta­
jących się przez druty, okala­
jące stację od ul. Traugutta. Kie­
dy osobnicy ci zamierzali udać 
się w kierunku stojących na 
torach wagonów, stróż bezpie­
czeństwa postanowił wylegity­
mować ich. Kiedy podszedł bli­
żej, przekonał się, że jeden z 
nich jest to znany złodziej Kon­
stanty Łukaszyniec. 

Dzieci Rasy Chorych 
na koloniach letnich 

W r. b. Kasa Chorych Mfysy-
ła na kolonje letnie około 100 
dzieci rodziców ubezpieczo­
nych w Kasie Chorych. W. tym 
celu wybudowano w Supraślu 
specjalny barak według wszel­
kich wymagań higieny. 

Lekarze ustalili już, które 
dzieci pojadą na kolonje. Dziś 
wyjeżdżają chłopcy, a w ponie­
działek dziewczynki. Pobyt w 
S u p r a ś l u potrwa 1 miesiąc 
pod opieką lekarzy i wycho­
wawców. 

Nowe umowy na zabrukowania 
I przedrukowania ulic w mieście 

Na wczorajszem posiedzeniu 
Magistrat zatwierdził nowe u-
raowy z firmą „Sniadowski" na 
zabrukowanie i przebrukowa-
nie ulic w mieście w bieżącym 
sezonie budowlanym. 

Umowy, po dodatkowem u-
zyskaniu opinji radcy prawne­
go Magistratu będą natychmiast 
podpisane, tak, ażeby przedsię­
biorca już w przyszłym tygodniu 
mógł przystąpić do pracy. 

Widocznie jednak również 
Łukaszyniec zna dobrze policję, 
bo odrazu uderzył post. Prusz­
kowskiego zamkniętym składa­
nym nożem w piersi, a jego ko­
lega uchwycił posterunkowego 
za rękę. Kiedy Pruszkowski u-
wolnił się i chciał ich zatrzy­

mać, złodzieje uciekli w róż­
nych kierunkach. Post. Prusz­
kowski w pogoni za nimi, strze­
lał początkowo na postrach w 
górę, później zaś w Łukaszyń-
ca, lecz chybił. Ostatecznie jed­
nak Pruszkowski dopędził Łu-
kaszyńca i zatrzymał go. 

Prace nad rozstrzygnięciem konkursu 
na stanowisko dyrektora Szpitala Żydowskiego 

We wtorek 1 lipca odbędzie 
się posiedzenie Miejskiej Rady 
Szpitalnej. Na porządku dzien­
nym znajduje się tylko jeden 
punkt: wybór dyrektora Szpi­
tala Żydowskiego. Przed posie­
dzeniem w poniedziałek odbę­

dzie się konferencja specjalnej 
komisji, składającej się z 3 
członków Rady Szpitalnej i 2 
przedstawicieli Gminy Żydow­
skiej. Komisja ta zbada wszyst­
kie oferty i kwalifikacje kan­
dydatów. 
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Wydziały Handlowe 
przy sądach 

Mając na uwadze potrzeby 
życia gospodarczego w kraju, 
występują izby przemysłowo-
handlowe do Min. Sprawiedli­
wości o zwiększenie liczby wy­
działów handlowych przy są­
dach okręgowych. 

Izby zabiegać będą o zorga­
nizowanie sądownictwa handlo­
wego we wszystkich miastach 
uprzemysłowionych. 

Celowe pielęgnowanie 
włosów. 

Z zadowoleniem konstatuję, 
iż uświadamiająca praca w kie­
runku indywidualnego pielęgno­
wania cery bezwzględnie nie-
szkodłiwemi, lekarsko - kosme-
tycznemi preparatami wytwór-

Miraculum", zatacza coraz 
szersze koła wśród zwolenni­
ków tej naukowej metody. Tyl­
ko jeszcze w dziedzinie pielę­
gnowania włosów panują prze­
starzałe pojęcia. Naukowo do­
wiedziono, iż podstawę zapo­
biegawczego pielęgnowania wło­
sów stanowi częste m y c i e 
s k ó r y głowy i włosów środ­
kiem dostosowanym ściśle do 
wydzielniczych funkcyj gru-

OpieKur&owie społeczni 
rozpoczynają pracę 

W dniu 30 bm. odbędzie się 
o godz. 7 w Magistracie posie­
dzenie Komisji Regulaminowej 
Miejskiej Komisji Opieki Spo­

łecznej. Do Komisji Regulami­
nowej należą dr. Maria Hal-
pern, Stefan Bialik i Bereł 
Klas. 

Zasądzony fałszerz uniknął kary 
W r. 1915 podczas wojny 

światowej wyjechała do Rosji 
rodzina Martyniuków. W r. 1922 
Martyniukowie wrócili do! kra-

Należy uporządkować kosze na śmiecie 1 odpadki 
Porozmieszczane na ważniej­

szych ulicach i placach miej­
skich w roku ubiegłym kosze 
na śmiecie i odpadki przedsta­
wiają obecnie istny obraz nę­
dzy i rozpaczy. 

Miały one służyć do zapo­
biegania zaśmiecaniu ulic, _ a 
stały się same wstrętnemi, nie-
chlujnemi zbiornikami i wszel-

Podjęcie prac w miejskim 
„OŚRODKU ZDROWIA" 

W nowowybudowanym „O-
środku Zdrowia" uruchomiona 

-została fiuż przychodnia dla 
chorych wewnętrznie. Ordyno­
wać będą lekarze dr. Lande-
sberg i Machniewicz. Również 
przeniesiono tam stację opieki 

, nad matką i dzieckiem, frzy 
ul. Słonimskiej funkcjonować 
będzie filja tej Stacji. Oprócz 
tego urządzony został gabinet 
dentystyczny dla . szkół pow­
szechnych. 

O stan sanitarny 
przywożonego mięsa 

Ponieważ B i a ł y s t o k do­
staje "mięso z prowincji na 
brudnych w o z a c h , Wydział 
Zdrowia Magistratu chcąc temu 

i niechlujstwu zapobiedz zwrócił 

się do Starostwa Powiatowego 
o wydanie zarządzenia, aby 
mięso przywożone było na wo­
zach, odpowiadających wyma< 
ganiom sanitarnym. 

Biedactwo z krótką metryką „Małka* 
znalazło schronisko w ochronce 

W ogródku pod ławką przy 
ulicy św. Rocha 7 znaleziono 
dsiecko płci żeńskiej w wieku 
około 3 tygodni. Przy dziecku 
znaleziono kartkę w języku ży­
dowskim, że dziecko jest ży­

dowskie i ma na imię Małka. 
Ponieważ matka jest biedna, 
prosi więc o oddanie dziecka 
w ręce żydowskie. Dziecko u-
mieszczono w ochronce żydów 
skiej przy ul. Jurowieckiej 7. 

Amator cudzych kur 
Jakiś osobnik ze wsi Dzie­

sięciny nosił większą ilość kur 
w worku. W pobliżu ul. Wia­
trakowej schował się do żyta. 

Posterunkowy, który zauważył 
to dziwne zniknięcie, udał się 
na poszukiwanie lecz znalazł 
tylko worek z jedną kurą. 

kiej zarazy, o -które się nikt 
nie troszczy, nikt nie naprawia 
i nikt nie czyści. 

Nie chcemy opisywać, jak 
się obchodzi z tymi koszami 
niekulturalna publiczność, a jesz­
cze gorzej weseli kawalerowie 
nocy. 

Możnaby jednak tego unik­
nąć, gdyby się widziało troskę 
ze strony miasta o utrzymanie 
w stanie sanitarnym i możliwie 
estetycznym tych koszy. 

Jest to już psychologicznie 
dowiedzionem, że nawet naj­
większy niechluj i psuj usza­
nuje rzecz, która ' ładnie wy­
gląda i jest pod troskliwem 
okiem gospodarza. 

Możeby się więc, jaki gospo­
darz z Magistratu zajął tymi 
nieszczęśliwemi koszyczkami i 
albo je doprowadził do porząd­
ku, albo zupełnie wyrzucił, bo 
naprawdę lepiej nic, niż brudy. 

Narada w sprawie kin 
Jak się dowiadujemy w związ­

ku z sytuacją w kinach, prze­
żywających kryzys wyjątkowy, 
ma się odbyć specjalna narada 
ministerialna. Chodzi o stwo­
rzenie warunków dla utrzyma­
nia tych placówek kulturalnych, 
którym grozi zamknięcie.; Na­
rada odbędzie się w najbliż­
szym tygodniu. 

Raid samochodowy — Tour de France 
Jednym z najtrudniejszych 

konkursów automobilowych w 
Europie jest t. zw. Tour de Fran­
ce, raid, obejmujący przeszło 
8.000 kim. po całej Francji, przy-
czem warunki jego są bardzo 
obostrzone. O zwycięstwo w 
tym trudnym . konkursie poku­
siło się w tym roku 87 maszyn 
różnych marek, a fabryki nie 
szczędziły kosztów i wysiłków, 
by wozy ich zdobyły należyte 
miejsce. Mimo tego jednakie 
tylko 62 wozy ukończyły drogę, 
a marki amerykańskie przodo­
wały w zdobyciu nagród przed 
markami europejskiemi. Sen­

sację zwłaszcza wśród automo-
bilistów wzbudził znakomity 
kierowca, jeden z asów świa­
towych — Morel, który zdobył 
najwyszą nagrodę na 8-cylin-
drowym Hudson'ie, a słeamo-
wany z Essex'em, który to wóz 
jest też wyrobem tej samej fa­
bryki, wygrał jeszcze puhar 
Duniop a i Spido. Morel'zdo­
był te najwyższe nagrody rów­
nież i w poprzednim roku w 
tym samym raidzie, a pijąc 
wszystkich współzawodników, 
przysporzył sobie i marce; sa­
mochodów Hudson-Essex pełne 
zwycięstwo! 11014 

Pożar o d uderzenia pioruna 
We wsi Borsukówka gminy 

1 Obrubniki, w zabudowaniach 
Aleksandra Dąbrowskiego pow­
stał pożar od uderzenia pio­
runa. Budynki były drewniane, 
kryte słomą. 
Spaliła się 1 stodoła, 2 chlewy, 
1 spichlerz, 100 pudów zboża 

Dr. Neumark 
•Mm I IMlipłllHL 

Przyjmuje od godt**)—12 I ed 3—« w, 
Białystok, aL Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

oraz 150 pudów kartofli. Posz­
kodowany oblicza swoje straty 
na 2900 zł. 

A P O L L O |,^2,l',ł,"i,,', Pipetom Sobota 
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CENY OD 00 6R. 

Potężny dramat z życia dzikich ludów 
i dzikich bestji puszcz afrykańskich 

KRÓLOWIE PUSZCZY 
Porywający film. udział biorą: 

S ł o n i e , l w y . n o a o r o z c e , h i p o p o t a m ) ' i l u d o ż e r c y 
Ponadto na scenie: DZIECI DLA DZIECI 

Dzieci wirtuozi IREMA I HENIO PALULI grają na kzylofonach 

M O D E R N " DzIS Początek o godz. 630. 8 I IO30 w. 
Wspaniały niemy film z żywą muzyką 

»» 
Na ekranie 

DLATEGO, ŻE CIĘ KOCHNI 
Dramat wielkiej miłości i szlachetnego poświęcenia się 
nużą, ułatwiającego zonie twej odejść do jej faeehanka 

w roli zony i kochanki w roli męża zaniedb. twoją zonę 
ELIZA TEMARY — MIKOŁAJ RIHSKI 

Akcja rozgrywa tle. w talonach aryttokrat. i dancingach 

1 C od T ' 
N A S C E N I E : Występy artysto w zł. 

NIECH ŻYJE. MŁODOŚĆ 
odmładzająca rewja w 8 obrazach 

Uwertura, wyk orkiestra pod batutą Pomeranca 
Prolog. Usta dajl Śpiewaj! wyk. A z n o l j a C i e l e c K a 
To nie dla mnie, wyk. I r e n * A e n ó w n a 
Nieśmiały Franio, Aktualności, wyk. K. Chrzanowski 
Step walc taniec Bojarski odtańczy A . G r o n o w s k i 

ju i zamieszkali we wsi Oksiu-
tycze pow. bielskiego. Syn ich 
Antoni, urodzony w r. 1906, 
powinien był stanąć do pobo-

i, czego jednak nie uczynił, 
nie chcąc pozostawiać rodzi­
ców—staruszków bez opieki na 
gospodarstwie. 

W tym celu Antoni przed­
stawił do gminy odpis metryki, 
fałszując w niej datę urodzenia 
na rok 1908, przyczem odpis 
zaopatrzył w pieczątkę: „Nikit-
ski wołostnoj ziemielny komitet", 
gdyż, będąc w Rosji pracował 
w tym Komitecie. Sąd Okręgo­
wy w tych dniach po rozpa­
trzeniu sprawy skazał Marty­
niuka na 3 miesiące więzienia, 
jednak karę umotzył na zasa­
dzie amnestii. 

czołków skóry. 
nie nadaje się 
p o n i e w a ż 
mydło drażni, 

Do tego celu 
żadne mydło, 

a l k a l i c z n e 
przetłuszczone 

zatłuszcza a neutralne nie zo­
bojętnia kwasów tłuszczowych 
skóry. Znakomite rezultaty o-
siągnąłem jedynie znanym Sbam-
poonem Dra Lustra.Odtłusz­
czenie włosów pudrem, bez 
mycia wzmiankowanym Shatn-
poonem, jest zgubne. Tylko u 
obłożnie chorych, celem zapo­
bieżenia zlepieniu się włosów, 
można zastosować puder: Talci 
ven. 100, Boracis 5, Ac. borki 1. 
Mentholi 0.2. Przypudrować, 10 
minut zostawić, szczotką usu­
nąć. Dr. Z. B. 

Komunikat 
W poniedziałek dnia 30 b.m. 

o godz. 7-ej wieczorem w domu 
parafialnym św. Rocha (wejście 
od ul. Dąbrowskiego 1) odbę­
dzie się ogólne zebranie ple­
num komitetu obchodu jubile­
uszu 25-lecia Kapłaństwa ks. 
kan. A. Abramowicza. Specjal­
ne zawiadomienia nie będą 
rozsyłane. 

Osoby pragnące wziąć udział 
w uroczystej akademji jubile­
uszowej, która odbędzie się w 
dniu 2 lipca b.r. o godzinie 7-ej 
wieczorem w sali Państw. Gim­
nazjum im. Kr. Zygmunta-Au-
gusta, mogą otrzymać zaprosze­
nia u sekretarza komitetu p. 
Kazimiery Białowej (ul. S-go 
Rocha Nr. 2, telef. 9-48). 

Poborowi do przeglądu 
Dziś, dnia 28 b.m. o godz. 8 

rano winni stawić się przed Ko­
misją P o b o r o w ą mężczyźni 
starszych roczników, którzy o-
trzymali wezwania i opóźnieni 
z terenu całego m. Białegosto­
ku. W poniedziałek winni się 
stawić opóźnieni z terenu ca­
łego miasta, którzy niemożność 
stawienia się w dniu właści­
wym przed Komisją Poborową 
będą mogli dowodnie uspra­
wiedliwić 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legjonowa Nr. 1. Telef. U. 
Przyjmują 
wszelkie obstalnnkl 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

n r AlekMnd.rC.ruil fT 
Speclalflosc: 

tiinkf ikim, tiirryizit I MUifliliM 
Przy|mu|e od godz. 9— I I od 4—8 w. 
Białystok, Lipowa 17, Teł. 6-40 

Sprzedaje siej dom 
z placem ul. 

Skorupska 14. 

U R O D O N A L 
CHATELAINA 

czyści iirki 
aCZjfU. Wajtnfaf 

i itiwf, 
hfidzi irtiTJi 

i mim 
ityliit 

Da nabycia w * wszystkich aptekach I sk l . apt. 
Przedstawicielstwo ul. Fredry 4, Warszawa 

Dobrą radą po­
trzebującemu u-

dzieli, przyszłość 
każdego z rąk od­
czyta Chiromanta 
Wasilewski. Biały­
stok Hotel Wiktorja 
Żydowska 2, r6g 
Sienkiewicza Ceny 
od 2 zł. przyjmuje 
od 10 rano—8 wie­
czór. Ostatni dzień. 

1000.- «$.! 
miesięcznie zarobić 
mogą Panie i Pano­
wie łatwą pracą po­
siadający dar wy­
mowy. Bliższe in­
formacje, próbę i 
materiał reklamowy 
wysyła się natych­
miast za poprzed-
niem nadesłaniem 
zł. 2.50. które ńę 
zwraca po otrzyma­
niu większych zle­
ceń. .Rarłtaa" Za­
kłady Chem-Techn. 
Ostrów. Wlkp. Stt-
re Targowisko 7. 

D o m mdr*.U 
niany z placem do 
sprzedania Mazo­
wiecka 86 D. 

Sr»S^JJS n H J ^ P ^ ^ 1 7 ' M i e ' » c o w * * dostares-miem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — ZŁ 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
. - " j j " "«A7HZ«ari ca wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc.—25 gr., drobne aa wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
it*a«P4Uttrwy. LM. termmowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowine wszystkie konmnikaty instytncyj prywat i tpołecz. w kronica podżegają opłacie 
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